
Janusz Radek, Mr. Harley
Czas, czas na gaz Już najwyższy czasRobić w życiu, robić co się chceMr. Harley spełnij mój sen I do nieba zawieź prosto mnie Pełny bak, limitu brakKilometrów, które szybko mknąMr. Harley zawieź mnie dalejByle dalej, byle dalej stądPęd i huk zwalający z nógMuzyki metalowy czadRury grom i błyszczący chromDroga, z którą jesteś za pan bratMiasto truje i mordujeDiabeł tam władzę maDalej od niego, dalej od niego, dalej od niegoProwadź mnie Mr. Harley, prowadź mnie Prowadź mnie Mr. Harley i DavidsonGdzie się horyzont kolebieBo chcę wolności od siebieCzas, czas na gaz Już najwyższy czasZrobić sobie w życiu jedną z przerwPora na odloty, pora na kłopotyPóki w nas pulsuje życia nerwMamo, mamo nie martw się Że twój syn na drogę zjechał złąSamo, samo, samo życie chce, by jechał nią, by jechał niąProwadź mnie Mr. Harley, prowadź mnie Prowadź mnie Mr. Harley i DavidsonGdzie się horyzont kolebieBo chcę wolności od siebie...
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